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—  Paryż 1 4  M arca . —
Niespodziewane zwycięzlwo które opozycya 

odniosła wczoraj w biurach izb, w przedmio
cie dwóch niocyi panów Duvergier de la Hauran- 
ne i de Sade, spowodowała ministrów do ze- 
b ran ia  się dziś pod przewodnictwem króla, dla 
n a radzen ia  się, co rząd ma przylem uczynić. 
Kiedy następnie rozmaici członkowie gabinetu 
przybyli do izby, powszechnie zapewniano, źe 
gabinet ciice w przedmiocie propozycyi papa D n- 
\ e r g i e r  de la Haurarine, zachować się dość ne- 
ntralnie, i ograniczyć się na atakowaniu^ je j  
przez swoich politycznych przyjaciół. Jeśliby 
jednak mocya ta zualazła w izbie tak pomyśl
ne przyjęcie jak wczoraj w bióraeh, gabinet 
ma przychylić się do projektu zniesienia sek re t
nego głosowania.

W  przedmiocie mocyi pana Sade ,  k tórej ce- 
lepn je s t  usunięcie urzędników publicznych z iz- 
hy, gabiuet w żadnym razie nie zezwoli na to 
chociaż wielu konserw atystów  zgadza się w lyin 
względzie z opozycyą, ’ ń Zgg -nalazł w tern 
zupełnie niespodziewaną pomoc u pana Lam ar-  
t iue. W czoraj w biórze swoim oświadczył on 
zupełnie jasno i w y ra źn ie ,  źe uważa mocyę p. 
Sade za n iesp raw ied liw y  i niepolityczną, p o w ie 

dział or. między innem : »Niechcecie mieć w  
izbie urzędników mogących być oddalonemi, 
powinniście obawiać s ię ,  źe  rząd przez nostrach 
dyn.isyi może na ich sumienie i głosowanie 
niebezpieczny w pływ  w yw ierać .  Ale czyliż nie 
odsuwalui sądowi urzędnicy, nie są również za-  
wistemi o b rzą d u ?  W ieluż z pomiędzy nich mo
glibyście takich wym ienić ,  k tórzy  nie pragną 
przeniesienia albo awansu? Chcecie nrzędników 
politycznych nsuuąć chcecie aby je j  drzwi o two
rzyć poa władnym prokuratora kró lew sk iego , 
albowiem rząd pomiędzy niemi będzie sobie w v  
szukiwał kandydatów, k tórzy  w nadziei postę- 
powania na stopień prokuratora królewskiego 
albo radzcę sądu królewskiego i t. d. jeszcze 
służebniejszemi będą dla każdego gabineln?u

Opozycya nie może nwaźać zdań pana La- 
martine za  nieuzasadnione. Najświatlejsi człon
kowie lewej s trony nic przeciw temu nie maią 
ze pan Lam artine chce przy tej okoliczności 
mówić według swego przeKonania Nadio do
brze poznają o u i , że mocya pj^ia de Sade w 
niestosownej porze przedstawioną zos ta ła ,  bo 
gdyby j ą  przyjęto musiałaby bezpośrednio po 
tem rozwiązać izbę. Gabinet w prawdzie zda
je  się być golowym w  najgorszym razie od
ważyć się na rozwiązanie izby, jeśliby inaczej 
niepodobnein było osiągnąć dostatecznie silną 
większość minislcryalna
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W reszcie prócz urzędników publicznych nie 
m a ło  je ś t  innych  deputowanych, k tó rz y  prze* 
c iw  tej propozycyl głosować będą. Z  w y ją t 
kiem najznakomitszych głów  par lam entow ych, 
w ielu deputowanych przy tak  niepewnej łasce 
lu d n , nie zawsze mogą liczyć na wybranie na 
n o w o ,  d la ' teg o  za każdym razem niespokojuie 
patrzą  na rozwiązanie izby .—  Dla takich depu
towanych mocya pana de Sade je s t  zbyt dole
gliw ą solą w  o k n ,  dla lego będą oni walczyć 
przeciw niej wszelkiemł siłami. Opór gabinetu 
urzędników publicznych i wspomnionych dopie
ro  deputowauych , razem w ziąw szy, odejmuje 
le j mocy! wszelkie prawdopodobieństwo powo
dzenia.

P o n iew aż  odczytanie jej wczoraj zostało do
zw o lo n e  przez b ió ro , przeto dziś na posiedze- 

[?iu publicznem obie w mowie będące mocye 
zostały odczytane. Jeśli izba oświadczy, źe 
mocye t e  zasługują nabliźsze rozś lrząsau ie , w 
takim razie mianowane będą kornisye dla z ło
c e n ia  o nich raportu .  W tedy  dopiero odbywać 
się będą właściwe rozpraw y. Jeśli izba odrzu- 
'ci la prise en cousideralion, w takim razie 
sprawy te  odłożone zostaną do przyszłego roku.

N ow y poseł turecki miał dziś o godzinie 1 
trwoje pierwsze uroczyste posłuchanie u króla. 
Reprezentant porty przywieziony został na po
słuchanie w ośmiokonnym galowym powozie 
królewskim , i po andyencyi na powrót w  ten 
sam sposób do pałacu poselstwa |tareckiego zo 
sta ł  odwieziony. Dziś na cześć jego będzie 
wielki obiad w Tuileries. Później poseł z dw o
m a  swojemi sekretarzami będzie na wieczorze 
tu pana Guizol.

Jfadeszłe juź  różnemi drogami wiadomości 
jo 'Zajęciu wysp Othalieity, potwierdzone są o- 
hecnie przez M emoriał bordelais z d. 15 b. 
m. w następujący sposób.. Okręt Melanie któ
ry  przybył do naszego por tu ,  przywiózł natu 
tnadrr  ważną wiadomość do -naszego ‘handlu 
.morskiego. W  skutku propozyryi królowej Po- 
m aric ,  admiiał Dupetit Tiiouars przyjął pod o- 
piekę Francyi wyspy Dlliaheity czyli t o w a r z y 
skie. W p ły w  naszej flagi na tymt.ydi wodach, 
je*t juź  na przyszłość zapewniony, i okrely  
frnncuzkie będą tam odtąd opiekę i schronienie 
zuajdować. Admirał Dupetit Thouars  ani 
■przez przemoc, ani pi zez podstęp, n ie  pociągnął 
'tych -wysp pod opiekę uaszej f la g i , przychylił 
-się on tylko do formalnej prośby królowej Po- 
mare . Podajemy tu najdokładniejsze szczegó
ł y  względem tego wypadku. F regata  la Rei- 
me blanche, na której pokładzie znajdował się 
mdmirał Dupetit T h o u a r s , przybyła w dniu 30 
^Października do Y-alparaiso. W racając  od wysp

M arąuesas , zawinął przy wyspach Otuahelty { 
lam od królowej P om are  o trzym ał formalną 
prośbę ,  źeby jej państwo zostało pod opieką 
Francyi.  Zasady t ra k ta tu  zostały  przez  kre-  
lowę ułożone i przyję te , i wszystkie dokumen
tu w  przedmiocie tych układów tudzież plany 
nowej frauenzkiej kolonii na wyspach Marąue- 
sas, zostały doręczone kapitanowi okrętn Me• 
laniS aby je  do Paryża powiózł. Aż do na
dejścia ratyfikaeyi admirał franenzki za z e 
zwoleniem kró low ej» zainstalował nowe w ła 
dze.

Król przyjął wczoraj radę deputowanych, z 
powodu nieszczęśliwych wypadków na wyspie 
Guadelupie. Obecuemi byl‘ baron Gh. Dupin, 
prezes rady, Jolliyet członek izby deputowa
nych delegowany z M artyu ik i ,  Tice admirał 
Baudin i Dejean de la Balis deputowani rB o u r -  
bon, hrabia Charelles i Demorail deputowanemi 
z Guadelupy, tudzież pan Forost deputowany 
z Gujany. Wielkie mnóstwo kolonistow p rzy
łączyło się do t i j r a d y .  Baron Dupin przeczy
ta ł mowę w której podziękował królowi i jego 
rodzinie za osobistą syropatyę okazaną dla kolo
nii, i przedsięwzięte na jej korzyść środki. P . 
Joliyet przyłączył swoje podziękowanie do słów 
swego 'kolegi, i oświadczył najżywszą wdzięcz
ność kolonistów za przedłożenie projektu do 
prawa o cukrze, prawa, które samo tylko m o
że ocalić kolonie. Panowie Desmerail i Cha- 
zelles mówili o projekcie pożyczk1, której ce
lem .byłoby odbudowanie zakładów fabrycznych 
w Guadelupie i ocalenie tegorocznego zbioru. 
Król z nadzwykłą uprzejmością przyjął oświad
czen ia  wdzięczności i życzenia rady deputowa
nych, i oświadczył źe  e n  i jego  r z ą d  golowe- 
mi są wszystko uczynić, co tylko nieszczęśliwe 
położenie kolonii, a  mianowicie .Guadelupy, po
trzeb liem czy iii.

Królowa Marya Krystyna ofiarowała 5 ,000 
.fr. dla Guadelnpy.

Składki na wsparcie mieszkańców Guadelu
py, zapowiadają najpomyślniejszy wypadek. 
Rozmaite listy które codziennie ogłaszane są ,  
dowodzą, ja k  powszechnein je s t  zajęcie. Prócz 
wspomnionych wczora ofiar ze strony rodziny 
królewskiej, .dzisiaj pdężna Orleanu z hr.  pa- 
ryzkim podpisała na 10 ,000  fr.,  a  x iążę  Ń o- 
moiirs 3000.

Conrrier Jbranęais zawiera co naslęnnje: 
»Mala wyprawa Któca przeznaczoną jest do za
pewnienia posiadania wysp M apąnesas , przcil 
kilku duiaiul wypłynęła z Brest.  Przy i4j o- 
kolicznośc'., znowu uważano różnicę miądzy 
sposobami jakiemi anglicy biorą się do koloni
zowania zdobytych krajów , a systemem kolo-
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tilzacyi jakiego my się dotychczas trzym am y. 
Skoro  tylko rząd angielski pomyśli o przyswoje
n iu  sobie jakiego punktu, zaczyna od posłania 
łam jak tylko można największej ilości dobrych 
robotników i rękodzielników, udzielając jm 
wszelkiego rodzaju ułatwienie dla wsparcia 
pierwszych ich usiłowań. W e  Francyi przeci
w n ie ,  skoro tylko gdzie chcemy naszę władzę 
ugruntować, najprzód obsadzamy kraj wojskiem, 
polem żandarmami a nakoniec celnikami. Z łe 
go  wypływa, że podczas gdy nowe kolonie a n 
gielskie prędko wzrastają , nasze wkrótce stają 
n am  się ciężarem i upadają pod uciskiem osa
dzenia militarnego.

Między mówcami którzy zapisali się przeciw 
projektowi pana de Sade w przedmiocie u rzę
dn ików  zasiadających w izbie deputowanych, 
znajduje się pan Lainartine ,  k tóry przez to 
p rz y  bardzo ważnej ekoiiczności, odłącza się od 
-opozycyi.

—  Londyn  17 M arca. —
Na dzisiejszem posiedzeniu izby wyższej na 

-wniosek margrabiego Lansdowne zgodzono się 
na adres do k ró low ej, z prośbą aby poleciła 
p rzedłożyć izbie korrespondencye prowadzoue 
między sir H. Pottinger i kupcami angielskiemi 
w Kantonie. Hrabia Aberdeen eświadczył przy 

-tej okoliczności, źe rząd oczekuje tylko rapor
t ó w  swego pełnom ocnika, aby przystąpić do 
-zarządzenia stosunków względem nowo olwo- 
xzonycb dla nas portów, ale że w ciągu te raź
niejszych posiedzeń nie będzie mogło zapewnie 

p rzy jść  do tego. W  izbie niższe; narada wzglę- 
d r m  bilu rejestracyi głosów przeprowadzoną zo
sta ła  w ogólnym komitecie.

Lisi znanego missyonarza Gutzlaff z Czusan 
128 Października roku zeszłego donosi, źe ch iń 
c z y c y  w  ciągu dwóch lat chcą cały swój dług 
względem Anglii uspokoić. Następnie list ten 

.zawiera bardzo interesujące szczegóły względem 
^artykułów handlu, które mogą mieć korzystny 
•udbyt W Chinach.

— M adryt 8 Marca. —
Obiegają tu  pogłoski, źe gabinet pomimo 

•wszelkich usiłow ań z swojej slrotty i niejedno- 
-ści między k o al ic ją  przeciwnych mu stronnictw; 
Ttaczyna obawiać się niepomyślnego rezuliatu 
■nowych wyborów. Czyni on już  przygotowa
lnia i przedsiębierze środki ostrożności przeciw 
•prawdopodobnym skutkom powszechnych głoso
w ań ,  klóreby miały wypaść niepomyślnie d la je-  

-•go polityki. Już słychać o zmianie gabinetu a 
przynajmniej o częściowych modyfikacyach, j a 
k ie  w u im m ają  bycjuzcdsięwzięte. Je n e ra ł  Ro«

dii ł minister sprawiedliwości panZi-malaearreguj 
mają wystąpić z gabinetu.

Książe Hieronim Napoleon, k tó ry  ciągle je s t  
tu przedmiotem powszechnej uwagi i uprzedza
ją c ,  ch grzeczności rejenta, wybiera się w  tych 
dniach w podróż po prowincyach południowych 
Hiszpanii, z  zamiarem jeduak powrócenia tu  
wkrótce.

Dziennik moderysloski el Sol, znowu za j a 
kiś a r tyku ł ubliżający teraźniejszemu rządowi, 
staw iony został przed sądem przysięgłych.

—  Alexandrya  13 Lutego. —
Mehmed Ali zamierza dotychczasowego su ł

tana w  Darfur Rass Hasseia przez jego w u ja ,  
Abi: Medina zastąpić,  i w  tym celu przygoto
wuje w ypraw ę. Vicekról tym razem odezwał 
się do porty, ale ja k  się z d a j e , tylko przed
stawiając j e j ,  źe tu idzie o osadzenie Abu Me
dina ,  który je s t  wiernym muzułmaninem, w  
miejsce p"zj właszczyciela H usseina, k tóry  w  nie 
nie w ierzy, i to za  pomocą stronnic tw a p-zy- 
chylnych pretendentowi licznych krajow ców , 
bez szczególnej pomocy ze s trony Egiptu. Cho
ciaż Mehmed Ali dotychczas nie o trzym ał ż a 
dnej stanowczej odpowiedzi od por ty ,  postępu
je  jednak bardzo gorliwie w uzbrojeniach, ta k ,  
źe za kilka dn: wszystko będzio ukończone. W  
przedmiocie celu w ypraw y, jednym podaje osa
dzenie prawego następcy, drugim zabezpiecze
nie drogi dla k a ra w a n ,  innym znowu zakupie
nie bydła pociągowego, i t. p.; w końcu jednak 
okaże s ię ,  że tu idzie o ogarnienie i splądro
wanie lego dotychczas przez turków i egipeyau 
oszczędzanego krain. Przeznaczeni tam albań- 
czycy o niczem więcej nie m ów ią ,  tylko e  
wielkim k ra ju ;  k io .y  składa się z  siedmnastu 
królestw, w których znajdnją się gó r j  z ło te ,  i 
gdzie mieszkańcy noszą srebrne obuwie. Ju ż  
oni zawczasu obliczyli swoję zuobycz.

Sławny naczelnik Webabitów F a isa l ,  k tó 
rego Cburszid pasze przed laty pięciu w  Dar- 
yich , stolicy tej sekty w  pustyni arabskiej wziął 
w niewolę po morderczej w alce,  i do Egiptu 
przysta ł,  w nocy 5 b. in. w  nadzwyczajny spo
sób uszedł z cytadeli K airu ,  guzie był w ści-  
słem nwięzieniu. Gdy bowiem postrzegł,  źe 
kilku beduiuów, k tórych poznał jako swoich., 
zblizyii się do cytadeli?, przymusił swoich s t r a 
żników 1 źe z nim i jego tow arzyszam i, w 
ośm o só b , spuścili się po linie z muni łilisbo 
na 300  stóp wysokiego , wsiedli na dromadery 
i uszli w pustynię. W  dniu 12  Lulego przy
była tu wiadomość, źe  szczęśliwie dostali się 
do El Arisz przebywszy 29 mil niemieckich pu- 
Stvui w dwudziestu godzinach, bez wytchnie- 
m a .  Dziw nem j e s t , źe bcdu:ai l Nedszid z.49
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dromędarami mogił zbUżyć się do cytadeli K a i 
r u  i od trzecti lat widziani od wszystkich zo
s taw ać , ta m ,  n ie  zdradzając swojego zamiaru,, 

Norwegski pieszy podróżnik Menzen E rns t ,  
k tó ry  z a m i e r a ł  w yszukać źródła białego Nilu 
napadnięty dyaryą nmarł w końcu Stycznia w  
S yenes .  Podróżni,  k tórzy  umieli cenić zalety 
tego m ę ż a , pochowali go przy pierwszej ka ta 
rakcie Nilu.

—■ K onstantynopol 1 M arca. —  
Tutejszy  Journal pisze: »Kwestya serbska zo

sta ła  w tych dniach znowu wziętą  pod rozw a
g ę  i Jak  się zdaje żywo zajmuj- gabinet. Da
ł a  ona powód do kilkakrotnych posiedzeń rady, 
ale ypzględem powziętych tam postanowień nie 
w iem y niepewnego. idnakźeciągle zapew nia
ł a  W  sposób zupełnie stanowczy, źe  pomimo 
pogłosek rozsiewanych przez źle myślących, 
spraw a ta  otrzym a zaspokajające rozwiązanie, 
z a  co głównie wdzięczność należeć się będzie 
-umiarkowanemu i m ądrem r dywanowi.*

Rozm aitości.
A R 1 YKUŁ NADESŁANY.

Cokolwiek o grze Panów Chomińskiego i  
Ładnowskiego występujących w sztuce M a t
ka rodu Dobratyńskich.

T ragedya  pod lytnlem M atka rodu D o
bratyńskich  dana w sobotę dnia 25 Marca , z a -  
dowolniła zupełnie publiczność pomimo ndziału 
p. Ładnowskiego (Rotmistrza) w rzeczonej sz tu 
ce , niezgrabne jego prezentowanie się ambaras 
którego  widocznie doznawał nastręcza u w a g ę ,  
iź  p. Ładnowski o ile je s t  dobrym komikiem 
odgrywającym wybornie role śmieszne, orygi
na lne ,  jak  np. Papkina to Zemście (przez hr. 
Fredro) o tyle w wielkich dramatach i trage- 
dyi traci na swojej grze i całej postawie. Po- 
minąwszy więc grę p. Ładnowskiego i inne 
zboczenia nad klóremi nie chcę się rozwodzić

Aro- 2232. ,
W Y D Z IA Ł  SPUA W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  T O L IC Y I

w  s e n a c i e  r z ą d z ą c y m .
Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  

Miusla Krakowa t Jego Okręgu.
Na mocy postanowienia Senatu Rządzącego 

j  dnia 1 b. m. N ro  1054 w ydanego , W ydział 
podaje do pnblicznej wiadomości, iż w  biurach 
Wydziału S. W .  i P w godzinach przedpołu
dniowych na dniu 19 Kwietnia r .  b. odbywać 
się będzie publiczna in minus licytacya na do

nie mając na ?elu jak  tylko pochwałę p. Cbo- 
mińskiego słusznie mu p rzynależną,  powiem 
iź tenże w roi: Ja rom ira  był bohaterem sztuki 
■ przewyższył oczekiwanie pnbliczności,

W  pierwszym zaraz  akcie gdy wybladły i 
Ptrndzony niepewnym i chwiejącym krokiem 
wbiega na scęuę wzbudza powszechny interes 
któreu wzrasta stopniowo, ja k  np. nrzy nka- 
za r iu  się ducha gdzie z całą dokładnością i 
prawdą oddał wszystkie s y m D l o m a t a  przeraże- 
n:a i strachu który go prze jm ow ał, albo leź w  
scenie spotkania ze starym zbójcą mniemanym 
swym ojcem, wściekłości rozpacz z jaką z ło 
rzeczy rozbójnikowi i inne uczucia w rozmai
tych czasach i miejscach ouegrane,  z mocnem 
przejęciem i z cafą dusza, przy tem brzmienie 
głosu miłe i charakterystyczne ułożenie całej 
postawy czyniło złudzenie kompletncm, prze- 
kunywając widzów o wyższym usposobienin p. 
Chomińskiego do zawodu któremu się poświęca 
i znacznych nadal postępach które przy ciągłej 
w y trw ałe j  pracy nczynic zdoła ,  odbierając w  
nagrodę liczue oklaski publiczności klo-ymi i 
teraz chojnie obsypanym został.

C. H,

P R Z Y J E C H A L I  DO  KRAKOWA- 

Od dnia 30 do dnia i i  Marca.
Brzeski Tomasz ob., W olicki Jan  oh. z Polski;—  

Sanguszki) W ładysław  x iązę , Benoe A ugust ob., z  
G alicji; — M^iui-Us1 Leopold ob., Kantakusen Michał 
siązę, Kub Ferdynand ob., Bokochacb Rafa. ob., Au- 
netto Emanuel, Miezko Leopold, z Pruss.

U y] cchati % Krakowa.

Kownacki Kazimierz o b .,  Lcwi-iska W uicentyna 
ob., Lipiński Tymoteusz, Simen Marya, Ilougciiin 
Fauy, W allenburg W ilhelm konsul ces. austr., L iszt 
Franciszek, Tcleki A lciander hr ,  Belloui Kajetan 
W'ielborski Józef hr., Stanowaki Jozef ob. , do Pol
ski; — Kantakuzen Micha! xiąźę, Pantaleoni Ludwik, 
do Galicyi.

|]Sę3ow e.
s taw ę 4cb skrzyń if tcio korcowych dc woże
nia wapna skalistego z  cegielni Rządowej s łu 
żyć  mających. Cena do pierwszego wywołania, 
za  jednę skrzynię złp 111 naznacza się i* na 
vadium  każdy z pretendentów złoży zło. 50; 
o iiiuych warunkach w biórach W ydziału  w i a 
domość powziętą być może.

Kraków (J 28 M arca 1843 r.
S e n a to r  prezydujący 

S z p o r  
Referendarz L , W olff-.


